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Ten mecz miał jeden decydujący mo-
ment–byłatoprzerwa.Wtedytotrener
Cracovii Wojciech Stawowy zdecydo-
wałsięnadwiezmiany,dającszansęde-
biutuŁukaszowiZejdlerowiiEdgarowi
Bernhardtowi. I jak się okazało, to był
przełomowymomentspotkania.Rosyj-
ski Niemiec (Bernhardt ma dwa pa-
szporty), który wychowywał się
Kirgistanie,aostatniowystępowałwli-
dze fińskiej, od razu stał się pierwszo-
planową postacią tego spotkania. Nie
miał kłopotów z dryblingiem, a co naj-
ważniejsze, świetnie asystował.

Próbkę swego talentu dał w 51 min,
gdy zagrał prostopadle do Bartłomieja
Dudzica.Tenstanął jakwryty,bowcześ-
niej sędzia wielokrotnie w podobnych
sytuacjachgwizdałspalone.Tymrazem
jednak puścił grę, a Dudzic ze stoickim
spokojem strzelił do siatki.

Cracovia złapała wiatr w żagle.
Bernhardtporazkolejnyzwiódłobroń-
cówzwodemiwyłożyłpiłkę jaknatacy
Zejdlerowi, który posłał ją po ziemi
wdługirógibyło0:2.W62minBoljević
uderzałzwolnego,aDawidMieczkow-
ski wybił piłkę. W 65 min Bernhardt
znów popisał się prostopadłym poda-
niem do Zejdlera, który jednak zatrzy-
małsięnabramkarzu.Okocimskiprze-
stał wierzyć w powodzenie.

Bernhardtdałosobieznać jeszczeraz
w90mingdywypalił jakzarmatywpo-
przeczkę. – Powinienem zdobyć gola,
ale z asyst też się cieszę – stwier-
dził po swoim świetnym debiucie.

Cracoviapowinnamiećniemałąpo-
ciechę z tego pomocnika, który ostat-
nio występował w fińskiej ekstraklasie
w zespole FC Lahti, a wcześniej
wVaasan Palloseura. Wostatnimsezo-
nie w dziesięciu meczcah strzelił dwie
bramki. Jeśli będzie miał takie kolejne
występy jak ten wczorajszy, to z pew-
nością szybko przebije swoje fińskie
osiągnięcia.

– Mogłem zostać w Finlandii, ale
dogrywCracoviiprzekonałamniefilo-
zofia gry trenera Stawowego – tłuma-
czył swoją przeprowadzkę.

Mecz został rozegrany w nietypo-
wym miejscu, bo na stadionie krakow-
skiego Hutnika. Okocimski, który był
gospodarzem, ma co prawda licencję
narozgrywaniespotkańwBrzesku,ale
otrzymał ją późno, już po decyzji o wy-
najęciu obiektu na Suchych Stawach.
A ponieważ klub poniósł związane
z tym pomysłem koszty, to jego szefo-
wie nie chcieli już nic zmieniać. Piłka-
rzeCracoviimogliwięcczućsię jakusie-
bie,wspieranibylibowiemprzezliczną
grupę swoich fanów.

Jeszcze w czerwcu dzieliły tych ry-
wali dwie klasy rozgrywkowe, a wczo-
raj na boisku przez długi czas w ogóle
nie było widać, że gra pretendent
do awansu z beniaminkiem. W 26 min
MarcinSzałęgawrzucałpiłkęzwolnego
aPiotrDarmochwałgłówkował, jednak
za lekko. W odpowiedzi po kontrze

Vladimir Boljević minimalnie spudło-
wał po podaniu Struny z prawego
skrzydła,niemającdobramkiwięcejniż
11metrów.Tobyłastuprocentowaoka-
zjabramkowa.Okocimskiniedochodził
do takich sytuacji, szukał szansy raczej
w strzałach z dystansu. W 32 min
Wojcieszyński zdecydował się właśnie
na takie uderzenie, ale piłka poszybo-
wała wysoko nad poprzeczką.

Dwie minuty później powinno być
0:1 – przed kapitalną szansą stanął
Dudzic – uderzał jednak z woleja z 8 m
wysoko nad bramką.

Cracovii w ogóle nie kleiła się gra
wpierwszejpołowie.PiłkarzezBrzeska
bylizadowolenizrezultatu,zaś„Pasy”,
chcąc myśleć o czymś więcej, musiały
przyspieszyć grę i wiele w niej zmienić.
I dokonały tego za sprawą głównie
Bernhardta i Zejdlera.

Niepotrzebnie w samej końcówce
doszłodoscysjimiędzyDudzicemaza-
wodnikami gospodarzy. Doszło do rę-
koczynów. Sędzia wyrzucił piłkarza
Cracovii z boiska, pokazując mu czer-
woną kartkę.

„Pasy”zrobiłyjednakswoje,Okocim-
ski specjalnie się nie zmartwił tą po-
rażką, bo musiał ją wkalkulować w swe
poczynania.
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Cracoviananiemieckimnapędzie

EdgarBernhardt (z lewej) podał,BartłomiejDudzic (z lewej) strzelił. Potem takwspólnie cieszyli się z gola

Okocimski Brzesko – Cracovia 0:2 (0:0)

Bramki: Dudzic 51, Zejdler 57.

Sędziował: Rafał Greń (Rzeszów).

Widzów 2000.

Okocimski: Mieczkowski – WieczorekI, Jacek,
Urbański, Wawryka – Szałęga (62 Litwiniuk),
Baliga (77 Jeriomenko), WojcieszyńskiI,
Darmochwał, Pyciak – OgarI (67 Zaniewski).

Cracovia: Pilarz – Struna, Żytko, Kosanović, Mar-
ciniak – Steblecki (46 Zejdler), Danielewicz (46
Bernhardt), StrausI, SzeligaI (67 Żołądź),
DudzicI[90+1] – Boljević.

Okocimski Brzesko 0
Cracovia 2
Jacek Żukowski

aRadwańska zagrawUSOpen
Tenisistkaz Krakowazpowoduurazu
barkupoddałamecz,alezakilkadnima
być jużgotowadogry. Str.18
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Zespół Termaliki Bruk-Betu po efek-
townym zwycięstwie z beniaminkiem
z Tychów przyjechał na zaległy mecz
doBytomiazchęciązdobyciakolejnych
trzechpunktówizamierzonycelosiąg-
nął. Niecieczanie pod każdym wzglę-
demprzewyższalidrużynęPoloniii za-
służenie pokonali rywala z Górnego
Śląska.

Przyjezdnipotwierdzilidobrądyspo-
zycję już na początku spotkania, gdy
byli zespołem zdecydowanie aktyw-
niejszym w ofensywie. Bytomianom
największeniebezpieczeństwogroziło

ze strony Jakuba Biskupa, który już
wpierwszymkwadransiemeczuconaj-
mniejdwukrotniemógłwpisaćsięnali-
stę strzelców. Za pierwszym razem
w zdobyciu gola pomocnikowi Terma-
likiBruk-Betuprzeszkodziłznakomicie
dysponowany Mateusz Mika, nato-
miast w drugim przypadku piłka
po strzale pomocnika „Słoników” do-
słownie o centymetry minęła bramkę
Polonii.

Z każdą kolejną minutą przewaga
gości była coraz większa, ale byto-
mianie umiejętnie bronili dostępu
dowłasnejbramki.Doczasu. Tużprzed
przerwą pomysłowo grający niecie-
czanieoszukalibowiemdefensywęPo-
lonii i najaktywniejszy w ich szeregach
Biskup,wykorzystującidealniepodanie

PiotraCeglarza, strzałemgłowąpodpo-
przeczkę,pokonałbramkarzagospoda-
rzy.

W drugiej odsłonie goście poszli
za ciosem i starali się zdobyć kolejne
bramki.PiłkapostrzałachKarolaPiątka
i Piotra Ceglarza mijała jednak cel, na-
tomiast kolejne mocne uderzenie Bi-
skupa obronił bramkarz Polonii.

Gospodarze z rzadka starali się ata-
kować bramkę niecieczan; w 57 min
Przemysław Szkatuła próbował
przelobować Sebastiana Nowaka.
Bramkarz„Słoników”był jednaknapo-
sterunku. Chwilępóźniejgościewypro-
wadzili zabójczą kontrę, po której Da-
riuszPawlusińskizdobyłdrugiegogola
dla niecieczan. W końcówce meczu
gościezadalirywalomkolejnycios,gdy

AndrzejRybski,wykorzystującpodanie
DamianaPiotrowskiego,zbliskadopeł-
niłformalności,ustalająckońcowywy-
nik meczu. Spotkanie fatalnie zakoń-
czyłosiędlapomocnika„Słoników”Bi-
skupa,którytużprzedzejściemzboiska
doznał poważnej kontuzji kolana.

Polonia Bytom 0
Termalica 3
Piotr Pietras

Polonia Bytom
– Termalica Bruk–Bet Nieciecza 0:3 (0:1)

Bramki: Biskup 45, Pawlusiński 61, Rybski 84.

Sędziował Łukasz Szczech (Białystok).

Widzów 1000.

Polonia: Mika – Banaś, BaranI, Michalak, Szka-
tuła – Sinclair (46 Alancewicz), Pietrycha (73
Cichoń), Krzemień, Białkowski, Grzybek (60
Walesa) – Płókarz.

Termalica Bruk–Bet: Nowak – Pleva, Czerwiński,
NalepaI, PiątekI – Pawlusiński, Horvath,
Kaczmarczyk, Ceglarz (80 Rybski), BiskupI(71
Piotrowski) – Pawłowski (62 Sobczak).

Wygrana pomoże,
porażka dawnioski

aWojciech Stawowy (trener
Cracovii): – Cieszę się, że już jedną
zaległośćmamy za sobą. Po remisie
uzyskanymw Katowicach zwycię-
stwo było nam potrzebne dla lepsze-
go samopoczucia, bo gra momenta-
mi wygląda dobrze. Chcieliśmy
zagrać dobrze i wygrać.W I połowie
męczyliśmy się ze szczelną obroną
rywali, graliśmy niemrawo, w drugiej
połowie zespół zrozumiał, że trzeba
jeszczemocniej walczyć. Jestem
zdania, że zmiany nie zadecydowały
o wyniku, wszyscy mająw tym
udział. Druga połowa była lepsza
w naszymwykonaniu, odwrotnie niż
wmeczu z GKS-em.
a Krzysztof Łętocha (trener Oko-
cimskiego): – Gratuluję gościom
zwycięstwa.My znamy swoje miej-
sce w szeregu, staramy się grać
swoją piłkę. Przegraliśmy, ale nie
robimy z tej porażki tragedii. Chcę
podziękować zawodnikom za zaan-
gażowanie. Nie udało nam się to,
mamy jednak pewne doświadczenia
na przyszłość i to jest cenne.
a Łukasz Zejdler (pomocnik
Cracovii): –Mój gol w debiucie?
Najważniejsze, że wygraliśmy i zdo-
byliśmy trzy punkty. Oczywiście cie-
szę się, że strzeliłem gola i że debiut
był udany, ale teraz już zapominamy
o Okocimskim.Trochę się niecierpli-
wiłem, bo różne formalności nie
dawały mi być z zespołem, ale się
doczekałem i się bardzo cieszę.
Trema? Jak sięwchodzi do gry, to
tremę i nerwy zostawia się poza boi-
skiem, a na boisku trzeba być zrelak-
sowanym i robić swoje.
a Konrad Wieczorek (obrońca
Okocimskiego): – Cracovia cały
czas prowadziła grę, ale od początku
było wiadome, że to „Pasy”będą
faworytem, więc świadomie przyjęli-
śmy taktykę defensywną. Po trzech
meczachmamy cztery punkty i to
nie jest zły dorobek, ale z Cracovią
chcieliśmy zdobyć jeden punkt, więc
lekkie niezadowolenie jest.
(żuk,mk)

I liga

1. Flota Świnoujście 3 9 5-0
2. Zawisza Bydgoszcz 3 7 7-1
3. Termalica Bruk-Bet 3 6 6-1
4. Arka Gdynia 2 6 4-0
5. Kolejarz Stróże 3 5 4-3
6. Dolcan Ząbki 3 5 3-2
7. Cracovia 2 4 3-1
8. Warta Poznań 3 4 3-3
9. Olimpia Elbląg 3 4 2-2

10. ŁKS Łódź 3 4 3-4
Okocimski Brzesko 3 4 3-4

12. Miedź Legnica 3 3 4-4
13. Stomil Olsztyn 3 3 3-4
14. Sandecja Nowy Sącz 3 3 1-7
15. GKS Katowice 3 2 3-4
16. GKS Tychy 3 2 1-4
17. Bogdanka Łęczna 3 0 1-6
18. Polonia Bytom 3 0 1-7
4. kolejka (25-26.08): Polonia – Sandecja (s. 17), Bog-
danka – GKS Katowice (s. 17), Flota – Tychy (s. 17.30),
Olimpia – ŁKS (s. 17), Warta – Dolcan (s. 17), Cracovia
– Stomil (s. 19.45), Zawisza – Okocimski (s. 19), Kole-
jarz – Arka (n. 12.30), Termalica –Miedź (n. 16).

NiecieczanierozbiliPolonię,alestraciliBiskupa


